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zatw ierdzenie i już  spotkały  się ze sprzeciwem ze strony wiernych tego K ościoła. W drugiej 
"części wypowiedzi T. Berger akcentuje „inkluzyw ne” elem enty feministyczne w M odlitw ach 
Szwajcarskich z 1974 r. (w M szale -  P ią ta  M od. Euch.).

Szkoda, że rozpraw y u łożone są zgodnie z nazwiskam i au torów , wskutek tego zaciera się 
nieco wizja całości tego niew ątpliw ie kom pendium  wiedzy o P rex Eucharistica. Nie udało  się 
także w ydawcom  uniknąć pewnych pow tórzeń ja k  również elem entów  referujących -  np. 
w odniesieniu aklam acji anam netycznych -  chociaż dow iadujem y się, że n iektóre konferencje 
ep iskopatu  w prow adziły szereg innych aklam acji po  konsekracji. I tak  M szał w wersji 
angielskiej w prow adzają słowa T om asza A postoła: „Pan  mój i Bóg m ój” . M szał hiszpański: 
„ M a ra n a th a ” . W  rejonach am erykańsko angielskich: „U m ierając zwyciężyłeś naszą śmierć, 
przez Twoje zm artw ychw stanie na now o stworzyłeś nasze życie Panie Jezu przyjdź w Twojej 
w spaniałości” .

Z aletą opracow ania  jest także obfita  literatu ra  przedm iotu  i to  najnow sza, a  także 
skorow idz rzeczowy, co ułatw ia orientację w problem ach. Praca d la  specjalistów, w arta 
lektury.

ks. Bogusław N adolski TChr., W arszawa -  Poznań

Hedwig W A H L E, Wspólne dziedzictwo, T arnów  1993, ss. 239.

W  osta tn ich  latach  ukazało się, zwłaszcza na niem ieckim  obszarze językowym , wiele 
książek na tem at judaizm u i chrześcijaństw a, wiele badań  naukow ych i spraw ozdań. A u to rka  
książki pt. Wspólne dziedzictwo  postaw iła sobie za cel dokonać krótkiego przeglądu tego, co 
w dwóch biblijnych religiach w spólne, ukazanie dziejów judaizm u i chrześcijaństwa, a  także 
przedstawienie obecnych dążeń zbliżania tych wielkich religii do  siebie. W  dziejach ostatnich 
dw udziestu wieków istniały zawsze tendencje izolowania Żydów od środow iska w którym  
żyli, m iały miejsce prześladow ania Żydów. M ordow ano  ich, w ypędzano -  wytwarzył się 
negatywny i krzywdzący stereotyp na tem at n a ro d u  żydowskiego. Żydzi uw ażani byli za 
przeklętych, przedstaw iani jak o  niebezpieczni d la św iata chrześcijańskiego. W spółcześnie te 
daw ne stereotypy uległy sublimacji koncentru jąc  się na żydowskim  bogactw ie czy um iejętnoś­
ciach handlow ych -  dziś antysem ityzm  m a więc ch arak te r ekonom iczny i rasowy.

O d niedaw na zauw ażono wreszcie potrzebę poznania, zrozum ienia i właściwej oceny 
n a ro d u  żydowskiego, napraw ienia w yrządzonych krzywd. By ten cel osiągnąć koniecznym  
jest kształtow anie nowej, pozytyw nie nastaw ionej św iadom ości, przerw anie ciążących 
stereotypów  i w yobrażeń o narodzie żydowskim . T rzeba także dostarczyć ludziom  określonej 
wiedzy z tej dziedziny, odpowiedzieć sobie na  pytania: czym był i czym jest naród  żydowski, 
-  jak  rozpoznać podobieństw a chrześcijaństw a i judaizm u -  czym w ogóle jest judaizm .

W ażnym  krokiem  na tej drodzę poznania  i rozum ienia stała  się inicjatyw a udostępnienia 
polskiem u czytelnikowi książki napisanej przez austriacką au to rkę  -  Hedwig W a h l e .  
Z ostała ona  podzielona na  cztery rozdziały. W  pierwszym  ukazane jest wspólne dziedzictwo 
Żydów  i chrześcijan, szczególnie zaś, żydowskie korzenie chrześcijaństwa. Opisane są w tym 
rozdziale święta żydowskie, m odlitwy takie jak  Ojcze nasz, O śm iu błogosławieństw, 
poruszony problem  przepow iadania Jezusa i zakorzenienia wszystkich tych spraw  w judaiz­
mie i Starym  Testam encie.

R ozdział drugi skoncentrow ała a u to rk a  w okół ukazania różnic pom iędzy judaizm em  
a chrześcijaństwem. Szczegółowo nakreśliła historię  rozchodzenia się tych dwóch wielkich 
religii, ukazała m echanizm y narastan ia  niechęci do N arodu  W ybranego, zalążków  a n ­
tysem ityzm u i jego późniejsze panoszenie się na  tery torium  prawie całej Europy. N a  kartach 
tego rozdziału są także ukazane tragiczne konsekwencje opacznego tłum aczenia sobie 
„konieczności pokutow ania  Żydów ” za śmierć C hrystusa. C zasookres tej tragedii obejm uje 
czasy począwszy od Ojców K ościoła, przez w yprawy Krzyżowe, hiszpańską inkwizycję aż do 
ustaw odaw stw a antyżydow skiego Trzeciej Rzeszy.

W  następnym  rozdziale został przedstaw iony rozwój religijny i różnorodne prądy 
duchow e liczącego dw a tysiące lat historii postbiblijnego n arodu  żydowskiego. Poruszona 
została także kwestia państw a Izrael, o raz  najważniejsze aspekty życia żydowskiego.

O sta tn i rozdział, czw arty prezentuje zm agania o porozum ienie m iędzy chrześcijanam i 
a  Ż ydam i, począwszy od pierwszych p rób  solidarności w czasie ho locaustu  i związanego z tym



tw orzenia chrześcijańsko-żydow skich stowarzyszeń we wszystkich krajach , aż po oficjalne 
zajęcie stanow iska przez różnorodne kościoły. C ennym  jest także zamieszczenie w tym 
rozdziale A rtykułu  4 Deklaracji o stosunku Kościoła do religii niechrześcijańskich  «N ostra  
aetate» w wym iarze, w jak im  odnosi się do  judaizm u. (Sobór W atykański II, Konstytucje, 
dekrety, deklaracje. Poznań-W arszaw a 1967, s. 334-338).

N a końcu książki au to rk a  umieściła k ró tk i słowniczek zawierający objaśnienia ważniej­
szych pojęć i term inów  pochodzenia hebrajskiego lub specyficznych religii czy kultury 
żydowskiej. B ardzo cenne jest także uzupełnienie o zestaw publikacji na tem at dialogu 
chrześcijańsko-żydow skiego, prezentujący dorobek ostatn ich  dziesięciu lat, dający możliwość 
sięgnięcia do  literatury  i zgłębienia tem atu  we własnym  zakresie.

P raca H. W ä h l e  opublikow ana została w 1980 r., i szkoda, że jej polskie wydanie 
ukazało  się dopiero  po trzynastu  latach  od  ukazania się jej oryginału niemieckiego.

Jest to  publikacja w artościow a i pom ocna dla tych, k tórzy po trzebują  informacji 
o judaizm ie ze względu na swą pracę duszpsterską, a także prow adzących dyskusje na ten 
tem at w różnych stowarzyszeniach. Czytelnik polski otrzym uje obraz  b adań  judaizm u, 
chociaż szkoda, że aktualność  ta  dotyczy faktów  w przeważającej części zachodzących 
w E uropie Z achodniej, gdyż jej a u to rk a  poświęca przede wszystkim  swoje rozważania.

N ietrudno  także zauważyć, że autorce  zależy na kom unikatyw ności książki, jest 
nap isana  zwięźle, inform acje podane rzeczowo i ciekawie. Wspólne dziedzictwo  H. W ähle 
stanow i cenną pozycję z dziedziny judaizm u. O ddaje isto tne usługi na polu dalszych badań  
nad tą religią i dostarcza  inform acji, k tórych na próżno szukać w różnych podręcznikow ych 
opracow aniach.

ks. Szczepan W ilczek, Ruda Śląska

M arian  W A Ń C Z O W SK I, w spółpraca: M irosław  L e n a r t ,  Ewa  M a c i e s o w i c z ,  
Księga żałoby i śmierci, O pole 1993.

„Śm ierć, tak  jak  narodziny należy do życia. Człowiek, żeby chodzić, m usi nie tylko 
podnieść, ale i opuścić stopę” (R. T a g o r e ,  Zbłąkane ptaki). Ponieważ śm ierć tak  jak  
narodziny należy do życia, choć jest zaprzeczeniem  życia, dlatego o człowieku m ożna orzec iż 
jest „śm iertelnikiem ” . Skoro człowiek jest śm iertelny albo  „chory  na  śm ierć” (hasło: 
„ch o ro b a  na śm ierć” ) -  nic dziwnego, że tem at śmierci jest zawsze ak tualny. W  zasadzie 
jedyną  rzeczą, k tó rą  człowiek tak  napraw dę m usi, jest umrzeć. Ż adna  k u ltu ra  i religia nie 
m oże więc przejść obojętnie wobec w ydarzenia śmierci, ale m usi się wobec niego ustosun­
kować. To, co różne kultury  i religie wypowiedziały o śmierci, M arian  W ańczowski 
system atyzuje w konwencji słownikowej. D r M. W a ń c z o w s k i  jest pracow nikiem  
naukow ym  opolskiej W SP w Instytucie Filologii Polskiej. A u to r Księgi żałoby i śmierci przez 
pięć lat prow adził również wykłady na uniw ersytetach w Tuluzie i w Aix-en Provence we 
Francji. Księga żałoby i śmierci to  pierwszy i jedyny w Polsce zarys encyklopedyczny na tem at 
śmierci. W Śłowie wstępnym  au to r wyznaje, że inspiracją do  podjęcia pracy  nad Księgą był 
francuski słownik R oberta  S a b a t i e r  Vocabulaire de la m orte  wydany w 1967 roku. 
W rozpracow aniu  poszczególnych haseł widać częste i św iadom e powoływ anie się na  p a tro n a t 
wielkiego dzieła Philippe A r i e s .  Człowiek i śmierć. Księga żałoby i śm ierci liczy 437 stron, ok. 
3500 haseł oraz  zawiera 48 ilustracji.

Nie sposób om ówić wszystkich w alorów  Księgi żałoby i śmierci. S tąd też zostaną 
zasygnalizowane tylko niektóre.

W  czasach, gdy abstrahu je  się od korzeni kultury  europejskiej, a u to r wbrew panującej 
m odzie naw iązuje do  tychże korzeni. Czyni to przedstaw iając w wielu hasłach chrześcijańską 
eschatologię, np.: „Zm artw ychw stanie ciał” , „Czyściec” . O m aw ia również inskrypcję na 
nagrobkach  lub cm entarzach, które są wyrazem  chrześcijańskiej wiary, np. D .O .M ., to skrót 
chrześcijańskiej formuły: Deo Optimo M axim o  (Bogu najlepszem u Najwyższem u) spotykanej 
na XV III i XIX-wiecznych nagrobkach. Przytacza również napis M ors ianua Vitae (śmierć 
drzwiam i życia) znajdujący się nad  daw ną b ram ą cm entarza przy kościele św. Elżbiety we 
W rocław iu. Księga przedstaw ia również cały szereg chrześcijańskich zwyczajów dotyczących 
obrzędów  pogrzebowych lub m odlitw  za zm arłych, np. stukanie trzykro tne trum ną o próg 
dom u czy gregorianka.


